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• zabawą sceniczną dorosłych 
la teatro-manów i zwolennil•ów D Teatru "Wybrzeże" pewną niespo­
dzianką by/a ostatnia prapremtera 
komedii dell'arte .,ARLEKIN Z 

Wedlag niezmiennego kano-nu kon- ~/a tremę. która paraliżowała niedawno 
sirakcyjnego postaci scenicznych kome- jej swobodę sceniczną w innych sztu­
dii dell!arte - Arlekin to spryciarz i za- kach. 

ZJELONEGO PRZY LĄDKA" Evaristo 
GHERARDI. z podniesieniem kurtyny 
wic/ownię ogarnęla prawdziwa euforia 

-:rakowa, sJ>OLcorlou;ana niezwvkrq barw-
widorehka. 1;tó1·q stworzylu wspa­

niale. bogate kostiumy owego ludowego 

koc~;any dowcipni§: Doktór - to- oczy- ~ Dzięki temu gra tej mtodei aktorki na­
tv"tscte p~dant, K~pttan zaś - hetos pnd= brata cech na'tutalności. Komiczną syl­
s_yty tchorzostwem, bądz tez PanWlo wetkę Mezzettna sugestywnie odtworzy! 
ne - prawd~ t W.\/ . bu( on, celebru,ący Zbigniew GROCHA L, za s Teresa lZEW­
~wą pozorną tvtelkosc, wyszydzany przez SKA, jako Spiewaczka podbila wiclownię 
.tum. swą aparycją i głosem a la Marlena 

jarmarku w St. Cermain oraz dekora- Zabawa sceniczna. w jaką wriągnąl 
cje zaprojektowane z onatamia}ącą fan- publiczność na prapremierze Teatr w 
tazja przez Jadwigę POZAKOWSKĄ . Gdansku, pozwala stwierdzić, iż nasi ak-

Jarmarczny charakter spektaklu pod- torzy i realizatorzy są wie~ostronnie uta­
budoteala muzyka Andrzeja GŁOWIN- lentowa ni! Bohaterem wieczoru bul. oczy­
SKIEGO i satvryczne tekstu IJ10senPk l wtście Arlekm - (Jerzy ŁAPlNSKl), 
I<rustyny WODNlCKIEJ. Rezyserza Ab- któn1 tak 7ak t mło-du rezuser Abclellah 
dei/aha DRISSI. Ma.rokańcztjka. wu- DRISSl oszolomll widzów południOwą. 
ksztalconeqo reall,atorsko w r.ódzl,>ej l renes~nsową wttalnośctą '· urwtsnw!l'ką 
Szkole Teatralno-Filmowej . by/a pełna lekkosetą swych posumęc. KolOmbtna 
pozomego chaosu i gwaltownośct. (Tomtra KOWALIK) szczęsltwte pokona-

Di.etrich . 

Reżyseria Abelellaha DRISSI wyzwaliZa 
z członków zespo/u aktorskiego nie tyl­
ko poludniowy temperament. lecz i od­
wagę w clemaskaciż ludzkich slabosci. 
Po zapadnięciu kurtyny nie opuściło 
mnte .iednak uczucie pewnego niedosytu, 
które elatoby się strescić w powiedzeniu: 
.• W Lef c.> !?alasu o nic" .. . 
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